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25-ia rocznica Sakry Biskupiej Ar- i 
cyptisierza diecezji, J. E. Ks. Arcy- ! 
biskupa Antoniego Juljana Nowo- J 
miejskiego. j

Na życzenie Arcypasterza - Ju- ; 
biiara, poza nabożeństwem w Ba- ; 
iyi.ce Katedralnej na intencję Naj- 
iostojniejszego Jubilata, nie będą 
urządzane żadne obchody jubileu­
szowe. Jedynie alumni płockiego 
Seminarjum Duchownego urządza- 
/ą ku czci swego Arcypasterza 
zewnętrzną uroczystość w postaci 
„Wieczoru pieśni.'

Dla uprzytomnienia tej uroczy­
stości z przed 25 laty podajemy 
cbok jej opis.

Stając w licznych szeregach, 
tych, którzy wzrok swój i ser­
ca skierowują zawsze w stronę 
Arcypasterza, składamy Najdostoj­
niejszemu Jubilatowi życzenia dłu­
gie/ jeszcze i owocnej pracy dla 
iobra diecezji i diecezjan.
REDAKCJA i ADMINISTRACJA
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Żyjemy w okresie zmagania się 
walki dwuch sił: Ziemi i Ducha, 
przewrotności i Prawdy. Walka ta 
sietylko dziś się zresztą toczy. 
Trwa ona już od wieków, przybie­
rając mniejsze czy większe natężenie.

Narzędziem wrogów Chrystusa 
i Jego Kościoła jest postęp, per- 
fidja, gwait, teror moralny czy na­
wet fizyczny (bolszewja, Meksyk, 
Hiszpanja).

Walka ta z Chrystusem i Jego 
Kościołem toczy się, niestety, i u 
nas w katolickiej Polsce. Prowa­
dzi ją w perfidny sposób stojąca 
aa usługach Żydowsko masońskich 
prasa codzienna czy tygodniowa, 
igrająca na najniższych instynktach 
ludzkich, zagłuszająca w społeczeń­
stwie wszystko to, co szlachetne, 
dobre i piękne.

W ostatnich czasach jesteśmy 
świadkami, jak wrogowie Kościoła 
sięgają po duszę naszej młodzieży
» szkole polskiej. Zabrania się 
młodzieży naszej katolickiej czyta- 
Bia pism katolickich, a wciska jej 
się w rękę pisma otwarcie już ko- 
Mnizujące, bolszewizujące. Robi 
się to oficjalnie, choć drogą róż­
ach poufnych okólników. Byle 
tylko zniszczyć katolicyzm, przy­
wiązanie do religji, do wiary, by- 
æ tylko podkopać zaufanie do du­
chowieństwa. To nie gołosłowne 
twierdzenia. Zbyt wiele, niestety, 
fflamy smutnych tego rodzaju

Zło wytęża wszystkie swoje si­
li, do walki wytacza wszelkie moż- 
“*e środki i sposoby. Ale na 
akcję idzie i reakcja. Budzi się 
duch katolicki, a za nim idzie czyn 
Katolicki. I o tern mówią fakty. 
Złoto oczyszcza się w ognia, kato­
licyzm — w ucisku. Tak było zaw- 
Oe i tak jest dziś. , Do czynu ka- 

I plickiego i życia budzi się nasza

PRZED 25-ciu LATY.
DNIA 6 GRUDNIA 1908 ROKU.

Dnia ŁO listopada, w penie- j 
działek, Obaj księża biskupi wyru i 
szyli z Piecka, pedążając przez ; 
Warszawę ćo Petersburga: Apeli- i 
nary Wrukcwski, metropolita mo­

ly niedzielę, dnia 6 grudnia, 
metropolitalna świątynia Panny 
Marji przy ulicy I loty Izmaiłow- 
skiegc-putku zapełniła się po brze­
gi. Frezbiterjum zajęło ducho­

hylowski, na ingres, Antoni Juljan 
Nowowiejski, nominat płocki, na 
swą konsekrację.

Towarzyszyli im dwaj delegaci 
kapituły płockiej, księża kanonicy 
Tomasz Kowalewski, prefekt gim­
nazjum i kurator Muzeum diecez­
jalnego, i Aleksander Rzewnicki, 
sędzia surogat konsysterza płoc­
kiego, a nadto ks. kan. Paweł Roz- 
pędowski dziekan mławski, ks. 
szambelan Józef Michnikowski 
prob, bielski, ks. Kaz. Targowski, 
kanclerz konsystorza płockiego, i p. 
Honorjusz Wolski prezes T wa 
Bibljotek parafjalnych.

Z Warszawy wyruszono dn. 3 
grudnia, we czwartek, jadąc kole­
ją do nadnewskiej stolicy cesar­
stwa 1116 kilometrów.

inteligencja, budzi się lud, budzi 
Się zwłaszcza nasza młodzież.

Parafja staje się znów ośrod­
kiem życia nietylko religijnego, 
ale i społecznego, oświatowego, 
kulturalnego.

Gdy walkę się tworzy, gdy 
zmieniają się z dnia na dzień par­
lamenty, systemy ustrojowe—rośnie 
autorytet Starca na trouie Stolicy 
Piotrowej i następców Apostołów 
na Stolicach Biskupich.

wieństwo i świeccy dostojnicy. 
Byli tam biskupi: Stanisław Zdzi- 
towiecki kujawsko-kaliski, Karol 
Niedziałkowski łucko - żytomierski, 
znany pisarz-polemista; prałat-pre­
pozyt kapituły miejscowej Stani­
sław Deniszewicz, biskup-nominat 
klaudjopclitański, dotychczasowy 
administrator archi djecezji mohi- 
lowskiej, oraz kanonik Jan Ciep­
lak, biskup-nominat ewaryjski, pro­
fesor Akademji duchownej, obaj 
przyszli sufragani mohilowscy; ca­
ła kapituła metropolitalna, Aka- 
dem ja duchowna z prałatem Lon­
ginem Żarnowieckim rektorem na" 
czele, profesorowie Seminarjum 
archidiecezjalnego z kanonikiem 
Augustynem Łosińskim regensem, 
polscy posłowie do Dumy, polscy 
członkowie Rady Państwa, urzędo­
wi przedstawiciele władz, rosyj­
skich w galowych mundurach, p. 
Tadeusz Nowowiejski brat nomina- 
ta płockiego z rodziną, księża z' 
diecezji płockiej, czterej akademi­
cy z tejże diecezji, studjujący w 
Akademji: Stanisław Jaźwiński, 
Feliks Słonicki, Henryk Godlew­
ski i Władysław Kamiński.

O godzinie 9 rano ks. metro­
polita, arcybiskup Apolinary Wnu­
kowski po uroczystym ingresie 

objął w posiadanie swoją arcybi­
skupią stolicę.

O godzinie jedenastej rozpoczę­
ła się konsekracja ks. Antoniego 
Juljana Nowowiejskiego na bisku­
pa. Głównym konsekratorem był 
ks. metropolita Apol. Wnukowski, 
do niedawna biskup płocki, współ- 
konsekratorami zaś byli księża bi­
skupi: Stanisław Zdzitcwiecki i Ka­
rol Niedziałkowski. Brewe papie­
ża Piusa X odczytał ks. kan. To­
masz Kowalewski. Świece nieśli: 
ks. kan. Tom. Kowalewski i p. 
Tad. Nowowiejski, bochenki chle­
ba: ks. kan. Paweł Rozpędowski 
i p. prezes Honorjusz Dunin Wol­
ski, baryłki z winem: ks. szamb. 
Józef Michnikowski i p. inż. Aleks. 
Pstrokoński, kolega szkolny bisku­
pa Nowowiejskiego.

Piękna i rzewna była chwila, 
gdy po konsekracji J. E. ks. bi­
skup Antoni Nowowiejski, idąc 
podczas wspaniałego śpiewu hym­
nu „Te Deum laudamus“ w asy­
stencji biskupów współkonsekrato- 
rów przez kościół, błogosławił po 
raz pierwszy wszystkich obecnych.

Znakomita gra na organach, 
doskonały chór, który przy towa­
rzyszeniu orkiestry wykonał ,Veni 
Creator* Witta, mszę in honorem 
Sanctae Caeciliae Steina, „Te 
Deum lamudamus“ Edenhcffera
i huczne „Ad multos annos“ ks. 
Eugenjusza Gruberskiego, uświet­
niły podwójną uroczystość: ingre­
su Metropolity Wnukowskiego 
i konsekracji Biskupa Nowowiej» 
skiego.

Podczas obiadu w mieszkaniu 
ks. kan. Augustyna Łosińskiego, 
rektora Seminarjum duchownego w 
Petersburgu, gdzie zgromadzili się 
wszyscy księża biskupi i około 30 
innych gości, delegat kapituły 
płockiej, ks. kan. Tomasz Kowa­
lewski, wygłosił przemówienie, w 
którem, zwracając się do nowego 
Biskupa diecezji płockiej, powie­
dział:

Diecezja płocka otrzymała owe­
go Szymona, o którym głoszą księgi 
Machabejskie, a który będzie nam 
i Ojcem i Wodzem, a my — Jego 
synami i rycerzami. I pragniemy 
z nim, viribus unitis, pracować 
i mamy .nadzieję, że zobopólne___
spełnianie obowiązków wytworzy 
wśród nas siłną spójnię i serdecz­
ną harmonję. „Znam owce-swoje 
i one mię znają“. I my znamy 
oddawna naszego nowego pasterza; 
wiemy, jak umie on pracować ad 
majorem Dei gloriam, i że tam, 
gdzie będzie szło o sprawę B 
będzie naśladował owego Jude 
cbabejczyka, ktć „1, 
dzano, aby cofnął się z pb 
ju, powiedział: Nie daj teg 
jeżeli zaś zbliżył się :-----
umrzyjmy mężnie za t
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„©zâârze äjnbla“ zionie Iowa.
Niezwykle silna działalność wulkanu Mauna Loa 

na wyspach Hawajskich.

Wykrycie snrzysieżenin przetlwsofflleckleso?

Według do -jis-eń z Hooolulu wy­
buch wuikinu Mauna Loa na Ha­
wajach zwanego przez tubylców 
.wzgórzem djabłó-r". jest najsil­
niejszy cd 1903 r

Liwa z wulkanu wydobywa się 
trzema strumieniami, a dym wzno­
si się do wysokości 1500 mtr., za­
ciemniając cala Wybuch
poprzedzony został s.bierni wstrzą­
sami podziemnemi. Wśród ludno­
ści zapanowała panika.

O otwarcie sklepów 
w niedzielę wigilijną. 
Organizacje kupieckie podjęły 

starania o zmianę rozporządzenia i 
w sprawie otwarcia sklepów w ty­
godniu przedświątecznym. W tym 
roku ostatni dzień przedświąteczny 
wypada w niedzielę, v czasie któ 
rej sklepy muszą być zamknięte, i

Ponieważ ludność odkłada za- I 
kupy przedświąteczne przeważnie ' 
na ostatni dzień, czynione są sta- > 
tania, aby wyjątkowo na ten rok 
w ostatnią, przedświąteczną nie­
dzielę sklepy mogty być otwarte.

total»® mMn 

komunistów w Hiszpanji.
Podczas ostatnich wyborów w 

Hiszpanii zdarzył się wypadek, 
świadczący o strasznem rozbestwię 
niu komunistów, którzy w działał- ■ 
ności swej nie zatrzymują się na­
wet przed morderstwem. Oto u 
dający się do lokalu wyborczego 
w Bilbao proboszcz Don Jesus 
Salustregui został napadnięty przez , 
kiUu nieznanych komunistów, któ­
rzy oświadczyli mu, iż nie może 
i nie będzie głosował. Ponieważ 
kapłan nie dał się odwieść od 
swego zamiaru głosowania, napa 
stnicy powalili go na ziemię, da­
jąc doń kilka strzałów. Ks. Salu­
stregui został bardzo poraniony. Kil­
ku z pośród sprawców napadu 
zdołano aresztować.

W celu przeprowadzenia obser- 
wacyj wybuchów, ma przelecieć w 
ciągu dnia aeroplan nad kraterem, 
położonym na wysokości 4500 mtr.

Komisja Prawna Episkopatu ze­
brała się w dniu 2 bm. w War­
szawie na narady. Między innemi 
Komisja poświęciła swoją uwagę 
różnym zagadnieniom Akcji Kat., 
zyskującej coraz większe zrozumie­
nie w społeczeństwie. Nadto za­
stanowiono się nad sprawą opłat 
za służbę kościelną do kas cho­
rych i do Z. U. P- U, i zapozna­
no się z projektami nowych pro­
gramów nauki religji.

Wobec coraz częstszych skarg, 
napływających do Księży Bisku­
pów, na 
utrudnienie życia religijnego 

młodzieży szkolnej, 
wskutek zwalczania przez szkoły 
stowarzyszeń religijnych, Komi­
sja powzięła odpowiednie postano­
wienia w celu zachowania praw 
Kościoła i rodziny co do rehgij 

i nego wychowania dzieci. Poza- 
, tem Komisja wyjaśniła kilka soraw, 

przedłożonych jej bądź przez Kurje 
biskupie, bądź przez organizacje 
katolickie.

W konferencji wzięli udział obaj 
I1EE. Księża Kardynałowie Hlond 
i Kakowski, HEE Księża Metropo-

Pomnik Zbawiciela
na pamiątkę zawartego 

pokoju.
Na granicy Chile i Peru wznie­

siony zostanie 
wiciela dla upamiętnienia zawarcia 
pokoju między temi państwami w 
sprawie zatargu o sporne prowin­
cje Tacna i Arica.

Korespondent ,Dailly Expres“ 
w Tallnie donosi o wykryciu 
przes sowiecką policję polityczną 
szeroko rozgałęzionego sprzysięże- 
ma.

Planowano wysadzenie w po­
wietrze gmachów rządowych. Are­
sztowano 8500 osób, wśród nich 

lici Sapieha i Jałbrzykowski i Księ­
ża Biskupi Przeżdziecki, Łukomski, 
Jasiński, Adamski i Lisowski.

Sod zasadził zapłacenie 
zaległych składek członkow­

skich.

Jeden ze związków przemysło­
wych wystąpił ze skargą sądową 
przeciwko przedsiębiorstwu, skrę 
ślonemu z listy członków za nie 
płacenie składek związkowych. Sąd 
I instancji zasądził na rzecz związku 
całą należność za zaległe składki 
wraz z procentami i zwrotem kosz­
tów sądowych Pozwane przedsię­
biorstwo apelowało od tego wyro­
ku, lecz wydział odwoławczy sądu 
okręgowego postanowił zaskarżony 
wyrok [instancji utrzymać w mocy. 
Wyrok ten ma duże znaczenie dla 
wszystkich związków zawodowych, 
zwłaszcza ze względu na obecne 
trudności budżetowe, jakie organi­
zacje te przeżywają.

około 1000 urzędników, żołnierz« 
i oficerów.

Wszyscy aresztowani należeli do 
grupy terorystycznej, która w ci., 

j gu trzech miesięcy wysadziła czte­
ry składy amunicji. Ostatni wv. 
buch wydarzył się w składnicy 
amunicji w Błagowjeszczeńsku n. 
Syberji.

Wakacje zimowe
od 22.XI1 do 15.1.34 r.

Ferje zimowe w szkołach roz- 
poczną się 22-go grudnia i będą 
trwały do 15 stycznia 1934 r.

Krwawe zajścia
w Irland]!.

W wielu miastach Irlandji do­
szło do krwawych zajść politycz­
nych między organizacją niebie­
skich koszul z republikanami.

W Crk zbombardowano Jkamie. 
niami dom związkowy niebieskich 
koszul. W Macroon, gdzie prze­
mawiał gen rał 0’Duffy, przeciw­
nicy polityczni rozbili wiec, do­
puszczając się szeregu wybryków, 
m. in. zniszczyli wszelkie połączę-’ 
nia telegraficzne i telefoniczne, a 
a na ulicach wznieśli barykady z 
drzew. W Queenstown pewien 
oficer policji pobił dotkliwie wice­
prezydenta .zjednoczonych partyj 
irlandzkich, Blythe, który wzbra­
niał się zarzucić płaszcza na nie­
bieską koszulę.

Na linji kolejowej Kingczatt— 
Mukden odbyła się potyczka mię­
dzy japońskim pociągiem pancer­
nym i oddziałem powstańców chiń­
skich. Pociąg pancerny wykoleił 
się, 6 wagonów rozbitych. Po obu 
stronach wielu zabitych i rannych.

wielki posąg Zba-
skiej prowincji Fukien są w pel- 

, nym toku. Samoloty rządowe ob- 
I rzuciły bombami miasta Szahsien, 
i Czangczau, Jenping i Czuangczau. 
I W mieście Czangczau bomba pa­

dla między mandsstantów zgroma- 

Wojna domowa w Chinach.
Z Dalekiego Wschodu donoszą, 

że walki między rządem nankiń- 
skim a rewolucjonistami w chiń­

dzonych w jednymfjz parków pu­
blicznych. Zostało wielu zabitych.

Z Komisji prawne! Episkopatu Polski.

M L na Mu WiWmiIui 
JUBILEUSZ

„Bi POŒSBÊir.
W styczniu 1884 r. ukazał się 

pierwszy zeszyt .Przeglądu Pow­
szechnego". Było to w okresie 
pozytywnego liberalizmu. Warstwy 
wykształcone odnosiły się do reli­
gji obojętnie, a nawet wrogo. 
O .klerykalizmie" mówiono z lek­
ceważeniem lub z pogardą i prze 
powiadano mu rychły koniec. Ro­
zum, rzekomo sprzeczny z wiarą, 
miał zatriumfować nad ,przesąda< 
mi“. To też nowemu miesięczni­
kowi, założonemu przez ks. M. Mo­
rawskiego T. J., nie przepowiadano 
długiego żywota. Tymczasem, cóż 
się stało? Znikły różne wydaw­
nictwa akatolickie, słabe, zaledwie 
wspomnienie po nich zostało, a 
„Przegląd Powszechny“ doczekał 
się jubileuszu. Wydanym świeżo 
zeszytem grudniowym zamyka wy­
dawnictwo 50-ty rok istnienia 
pisma.

Obszerny i bogaty w treść ze­
szyt jubileuszowy zawiera między 
innemi bilans półwiekowej pracy

„Przeglądu Powszechnego". A spo- ; 
rządzony jest przez wybitnych i 
współpracowników pisma. I

Ks Pastuszka zobrazował doro- ! 
bek .Przeglądu Powszechnego“ w 
dziedzinie fdozofji i teologji. Dżial 
filozoficzny przedstawiał się ilo­
ściowo i jakościowo bardzo po­
ważnie. Kolejno walczył .Prze­
gląd Powszechny" z materializmem, 
modernizmem, socjalizmem, etc. 
Umieszczał też studja, dające po 
zytywny wykład fdozofji chrześci­
jańskiej.

Profesor Koneczny wykazał, że 
.Przegląd Powszechny" ożywił ka 
tolicki ruch naukowy na polu hi- 
storji. Mnóstwo cennych, nauko­
wych prac ukazało się w tym mie­
sięczniku, wielu głośnych uczonych 
tutaj stawiało pierwsze kroki i zdo­
bywało rozgłos. Słusznie zazna­
czy! prof. Koneczny, że pismu szło 
zawsze tylko o prawdę. Ks. Urban 
nie wahał się zburzyć fałszywej le­
gendy oMakrynie Mieczysławskiej. 
O prawdę historyczną chodziło tu 
w słynnych polemikach w sprawie 
św. Stanisława lub Skargi.

Prof. ign, Czarna omówił doro­
bek .Przeglądu Powszechnego" w 
dziedzinie ^społeczno-gospodarczej. 
Stwierdził, te pismo zawsze żywo 
się interesowało nowemi prądami 

i zagadnieniami gospodarczemi, 
oświetlając je ze stanowiska kato- 
lickiego.

Prof. St. Pigoń zajął się dzia­
łem historyczno-literackim. Oąótem 
naliczył 370 rozpraw i artykułów, 
napisanych przez 124 autorów, w 
w tem 97 świeckich. Pisano głów­
nie o literaturze polskiej, ale nie 
brak także w rocznikach .Przeglą­
du“ cennych prac z historji litera­
tury obcej, z dziedziny estetyki 
i metodyki historyczno literackiej.

P. Wtadysł. Arcimowicz ocenił 
twórczość literacką, wykazując, te 
na łamach .Przeglądu“ drukowało 
swe prace wielu wybitnych poetów 
polskich. Również w zakresie 
przekładów ma pismo duże zasługi.

Na czele zeszytu, zamykającego 
rok jubileuszowy, znajdujemy pro 
gramowy artykuł obecnego naczel­
nego redaktora ks. Rostworowskie­
go T. J., który wytyczając drogę na 
nowe półwiecze, pisze:

»Czy i w jakiej mierze »Prze­
gląd Powszechny* przez te pół 
wieku istnienia oddał dobrą służbę 
Bogu i Jego Kościołowi, polskie­
mu narodowi, a od niedawna i pol­
skiemu państwu, jego wiedzy i jego 
wszechstronnemu dobru — o tem 
niech Sądzą inni. My sami w tej 
poważnej rocznicy półwiekowej 

pracy chcemy spoglądać nie wstecz 
lecz naprzód. Jakkolwiek było do­
tąd, chcemy nadal w kierunku tych 
myśli, jakie skreśliliśmy powyżej, 
jaknajgorliwiej służyć budowaniu 
królestwa Bożego w społeczeństwie 
polskiem.“

Wielu czytelników „Olosu Ma­
zowieckiego" zna dobrze .Przegląd 
Powszechny" i wie dobrze, jak 
ogromne są jego zasługi. To też 
poprzestaniemy na stwierdzeniu, te 
.Przegląd Powszechny“ był chlubą 
piśmiennictwa katolickiego .w Pol­
sce. Wielką rzadkością nietylko 
w Polsce, ale i zagranicą jest mie­
sięcznik na tak wysokim poziomie 
stojący, tak poważny w tonie i tre­
ści, tak sprawiedli wy w ocenach 
i czujny obserwator, jók »Przegląd 
Powszechny.“ Katolicka prasa co­
dzienna nieraz korzystała z wska­
zówek i myśli, na jego łamach i 
rozwijanych. Życzyć więc sobie 
należy, by w drugietn półwiect 
rozwijał się jeszcze pomyślniej,, i 
zwiększył rzeszę swych przÿjàc« 
i przodował wśród pism katolu 
kich.

, Przegląd Powszechny? wÿchj 
dzi w Krakowie, ul- " !l”
Abonament roczny i
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KŘOHIKfl MIEJSKA PŁOCKA
kalendarzyk.

śp-ji Śr-oJ? grudnia —- Mikołaja.
1-trí Cztv.irťek 7 grudnia — Ambrożego

Dyżury lekarskie
IŚroda Ô ci Jdnia—dr- Kadęsz. Tumska 12

Dyżury aptek
Ď jraJnlô — Śmigielski. Grodzka

Bibljoteki
I^IJoleka Parafjalna 1 Czytelnia (Dobrzyń» 
hb 5) otwarta jest codziennie od godz- 5 
lac 7 popołudniu nipróoz niedziel i świąt. 
Sîbljîteka Rdlgllna przy księgarni ,Cari- 

[ ras" (Sienkiewicza 14).

Muzeum Diecezjalne
jfrarte codziennie od godz- 10—12. Í od 

w dni świąteczne w godz- od 12 
do 13 oraz od 1Ö— Í8.

Muzeum Mazowsza Płockiego
Dział Historyozno-KuHunlny

híťynek Kanoniczny 8} otwarty we wiórki, 
! piątki i niedziele, od godz. 11 do 13.
I Dział Przyroönloie-ludozMWözy 

.Rraek Kanoniczny 2 „Pod Opatrznością".
i ersrartv w poniedziałki od goda. 9.30 do 
'H.S'/. ~ środy od 8’10, w niedziele od 

godz, 10 —13.

Poradnia Przeciwalkoholowa 
í Piskiego T’êwa Higienicznego otwarta 
lie trtörkl. środy i piątki od 7—9 wiecz 
;P?£«danki w paradni są we wtorki i pią»1 
; tki od godz. 8—9.

■ Kino .Nowości“
Isrj-świetla dziś 1 dni następnych film p.t„ 

.Podróż poślubna we troje”.

Temperatura
c dniu wczorajszym o godz. 8 rano —69 

o godz. 1'2 —5". o godz. 17 —7-1-

J Wiadomości potoczne

n Konferencja dekanalna. 
Wczoraj pod przewodnictwem J,E ■ 
Ks Biskupa Leona Wetmańskiego 
« sali Bibljoteki Seminarjum Du­
chownego w Płocku, odbyło się 
zebranie Księży Proboszczów deka­
natu płockiego, zwołane przez dzie- 1 
liana ks. kan. Zygm. Mosielskiego. 
Na tej konferencji Ks. Biskup Wet- 
mański poinformował zebranych 
o bieżących zagadnieniach, m. in. 
o zagadnieniach, poruszanych na 
konferencji Episkopatu w Często­
chowie, następnie zaś omówiono 
sweg spraw aktualnych.

ri Dziś w Płocku odczyt 
Dr. K. M. Morawskiego. Dziś 
o godz. 8 wiecz. (punktualnie) w 
sali A. Kat. (Mostowa 1) p. Dr. 
Kazimierz Marjan Morawski, znany 
publicysta z Warszawy, wygłosi 
swój pierwszy odczyt dla inteli­
gencji płockiej. P. Dr. Morawski 
przedstawi źródło rozdźwięku po 
między Kościołem Katolickim a 
»nowoczesnością*. Dragi odczyt 
J« ten sam temat wygłosi p. Dr. 
Morawski jutro wieczorem o tej 
samej godzinie w tej samej sali.

Osoba prelegenta i niezmiernie 
ciekawy temat ściągnie niewątpli­
we licznie na salę odczytową In- 
“ligencję płocką.

i . n Zima ąię rozpoczęła — 
Medą wzrasta. Do miejskiej 

; Opieki Społecznej w Płocku zgła­

sza się coraz więcej ludzi o pomoc- 
W listopadzie z bezpłatnych obia­
dów w kuchni, prowadzonej przez 
.Caritas*, korzystało najpierw na 
rachunek Magistratu 125 osób, lecz 
z powodu wyczerpania się kredy­
tów, liczba ta spadła do 85. Z każ­
dym dniem zgłoszeń coraz to wię­
cej. Ilość bezpłatnych obiadów 
ma być wydatnie zwiększona.

n Nowa apteka w Płocku. 
Dziś, t.j. 6 b. m. o godz. 11 przed 
południem odbędzie się poświęce­
nie i otwarcie apteki p. Konstante­
go Lipińskiego przy ul. Nowy Ry­
nek 2. Apteka urządzona jest no 
wocześiie na wzór aptek wielko­
miejskich.

Brak apteki w tym punkcie na­
szego miasta dawał się jut odda- 
wna odczuwać. Sądzić też należy, 
że mieszkańcy Płocka w tej dziel­
nicy powitają aptekę z zado­
woleniem. Nowej tej placówce 
chrześcijańskiej życzyć należy po­
wodzenia i rozwoju.

Poświęcenie apteki odbędzie się 
dziś o godz. 11 przed południem. 
Aktu poświęcenia dokona JE. Ks. 
Biskup Weimański.

Dla prowadzących do­
mowe meldunki. Zarząd Miej­
ski m. Płocka zarządza domową 
kontrolę meldunkową, którą wła­
ściciele nieruchomości lub osoby 
przez nich upoważnione dokonają 
w dniach od 6 do 12 grudni r. b. 
w sposób następujący:

1) Prowadzący domowe mel­
dunki uzgodni w poszczególnych 
lokalach zapisy w księdze meldun- 
kowej ze stanem faktycznym za­
mieszkujących w danym lokalu.

2) Wszelkie zaszłe zmiany (uro­
dzenia, zgony lub zaślubiny), nie 
zgłaszane z jakichkolwiek powo­
dów, należy zapomocą kartek mel­
dunkowych uskutecznić i złożyć 
takowe niezwłocznie w Biurze Ewi­
dencji i Kontroli ruchu ludności.

3) Z przeprowadzonej kontroli 
prowadzący domowe meldunki zło­
ży w terminie 3 dniowym, t. j. do 
15 bm. piśmienne sprawozdanie, 
podając liczbowo obecny stan osób 
zamieszkałych, według wyznań, w 
danym domu (nie należy pomijać 
osób, znajdujących się w podróży, 
na kuracjach, osób czasowo prze­
bywających w innej miejscowości).

W sprawozdaniu należy również 
podać nazwiska tych osób, które 
uchylają się od obowiązku meldo­
wania się.

4) W razie niewykonania n£ 
niejszego zarządzenia przez P. P. 
prowadzących meldunki, poza od­
powiedzialnością karną kontrola 
zostanie przeprowadzona przez spe­
cjalnie wyznaczonych funkcjonarju- 
szów na rachunek prowadzącego 
domowe meldunki.

Prawidłowość i terminowe wy­
konanie niniejszego zarządzenia 
będzie kontrolowane przez referen­
tów biura ludności i fnukcjonarju- 
szów Policji Państwowej.

Winni niewykonania lub opie­
szałego wykonania niniejszego za­
rządzenia będą pociągani do odpo­
wiedzialności karnej.

Sąd doraźny w Płocku

My nie krzyczeli-

Co się stało ze sło- 
mieliście spać?

Wyniosłem słomę
mą na której

Oskarż.
do obórki koło krów, żeby śladu 
nie było.

Sąd
wobec sprzeczności

w zeznaniach oskarżonego odczytu­
je poszczególne ustępy jego ze­
znań w dochodzeniu.

Po przytoczeniu szeregu sprzecz­
ności Sąd stwierdza, że obecne 
wyjaśnienia oskarżonego

podobne są do kłamstwa.
Po odczytaniu protokułu oglę­

dzin, sekcji zwłok składa wyja­
śnienia biegły lekarz dr. Wisniew­
ski.

morderca ścigał swoją ofiarę, któ­
rą dopadł przy drugich—drzwiach,— 
wiodących z obory na ogród i tu 
jej

zadał śmiertelne rany.
Na wczorajszej rozprawie sądo­

wej oskarżony
przyznał się do winy

i składa wyjaśnienia. W swych 
wyjaśnieniach jest jednak nie­
zgody.

Prze w.: Jakeście nożem gar­
dło poderżnęli?

O s k.: Nie wiem.
Bał się po zabójstwie oskarżo­

ny jechać, dlatego czekał do rana. 
Czego aię bał — nie wie.

P r z e w. Dziecko podczas wal­
ki spało?

Oskarż. Tak.
P r z e w. A nie obudziło się 

jakeście hałasowali?
Oskarż.

śmy.

J5ąd Okręgowy w Płocku w dniu 
wczorajszym miał wygląd nie zwy­
kły. Wewnątrz gmachu poustawia­
ne posterunki policji, które ogra­
niczają zbyt liczny napływ publicz­
ności, zainteresowanej żywo spra­
wą prowadzoną w trybie doraźnym. [ 
Sala rozpraw przez cały dzień peł­
na, wieczorem formalnie natłoczo­
na. Wśród publiczności sporo 
przedstawicieli sądownictwa, pale- 
stry i władz bezpieczeństwa.

Przewodniczy Sądowi p. sędzia 
Rogowski w komplecie p. sędz. 
Zadernowskiego i p. sędz. Renca, 
oskarża p. prok. Szczyciński, broni 
z urzędu p. mec. Mayzner.

Rozpoczyna się 
przewód sądowy 

od ustalenia personalij oskarżonego 
Reszkego Roberta o rozbój i za­
bójstwo. Pochodzi z pod Modlina, 
1. 24, nietniec-ewangelik, 5 oddzia­
łów szkoły powszechnej, rzeźnik, 
ojciec posiada 20 kitka mórg grun­
tu i 3 domy.

Według akta oskarżenia Re­
szke miał zamordować w nocy na 
13 go listopada we wsi Smorzewo, 
pow. płońskiego Wehrmana Rober­
ta przez zadanie mu szeregu ran 
na twarzy i szyi, przecinając na­
czynia krwionośne szyi. Po doko­
naniu morderstwa miał zrabować 
350 złotych

Rana na szyi według biegłego 
lekarza, była zadana

bardzo ostrym nożem lub 
brzytwą.

Badania na miejscu zbrodni wy­
kazały mały nóż kuchenny z okrą- 
głem zakończeniem, wbity w ścia­
nę nad leżącą ofiarą mordu, lewa 
kieszeń w spodniach zamordowa­
nego była wywrócona nazewnątrz 
przy drzwiach po zewnętrznej stronie 

duże kałuże krwi, 
liczne ślady krwi na futrynach i 
zewnętrznych ścianach, jak również 
w obórce, która od mieszkania 
przedzielona była tylko wspólną 
sienią.

Jednym z pierwszych na miej­
sce mordu przybyłych byt sąsiad 
Kacprzak, który w mieszkaniu o- 
f.ary spostrzegł na łóżku 5 cio 
letniego synka Wehrmana głośno 
plączącego. Na pytania nie od­
powiadał.

Następnie stwierdzono, że do 
Wehrmana latem przyjeżdżała Dro­
żyńska do której on konkurował. 
Siostra jej na trzy tygodnie przed 
morderstwem wyszła zamąż za 
Reszkego.

W pokoju oskarżonego znale­
ziono drugą spinkę, jak na miej­
scu zbrodni oraz skarpetki ze śla­
dami krwi. Reszke był pokale­
czony na twarzy i rękach.

Zaaresztowany Reszke począt­
kowo się wypierał, wkrótce jednak 

przyznał się do dokonanej 
zbrodni.

Winę popełnienia zbrodni przy­
pisuje rodzinie swej żony, która 
miała namówić go do popełnienia 
zbrodni w celach zysku.

Później oskarżony tłomaczył 
się, że chciał od Wehrmana poży­
czyć pieniędzy na założenie sklepu.

Badany Reszke kilka razy 
zmieniał swe zeznania.

Biorąc pod uwagę rozbieżność ze­
znań oskarżonego, liczne ślady 
krwi nazewnątrz na futrynach, 
ścianach i duże kałuże krwi na 
progu od podwórza, Urząd Proku­
ratorski przyszedł do wniosku, że 

walką rozpoczęła aię 
w drzwiach wejściowych, 

że był to napad uplanowany.
Liczne ślady krwi świadczą, że 

Po przerwie wieczorem,skła­
dają zeznania świadkkowie. '

Po Łukasłakównie zeznaji św. 
Kacprzak, sąsiad zamordowanego. 
Około północy słyszał szczekanie 
psa u Werhmana. Ody przyszedł 
na miejsce zbrodni, pies który był 
uważany za złego, wówczas był 
dziwnie spokojny tak, że uważał 
iż psu dano jakąś »trutkę*.

Zamordowany miał opinję czło­
wieka zamożnego, który z Amery­
ki przywiózł pieniądze. — W dniu 
mordu okno było kożuchem zasło­
nięte, podczas gdy dawniej Werh- 
man nigdy tego nie robił, mając 
okiennice.

Św. Wiśniewski pracował u za­
mordowanego 2 lata. Był Wehr­
man rzetelny, ostrożny, nieznajo­
mych absolutnie nie wpuszczał.

Szwagierka zabitego, Pejkernic 
nowego nie wnosi. Następnie wpro­
wadzony jest

5-cioletni syn zamordowanego. , 
Pejker pyta go po niemiecku, ,co 
z ojcem* — dziecko uśmiecha się 
i rozgląda po sali. Sąd stwierdza 
całkowitą obojętność małoletniego 
świadka i zwalnia go.

Zeznaje następnie żona brata 
oskarżonego i żona oskarżonego, 
która twierdzi, że oskarżony był 
»chłopcem na miejscu i grzecznym*, 
a poprzedni św., że rano po zbrodni 
oskarżony do nich przybył w do­
brym humorze.

Skolei staje świadek po 
rowski, który pierwszy wszci 
szukiwania, nas ‘ 
biewski i !

w
którym pies 
ogłuszony
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na w prawie małżenskiem w Mek­
syku kolosalnie zmieni dotychcza 
sowę prawo procesnalne rozwodo­
we i odtąd nie każdy będzie mógł 
rozwód przeprowadzić, gdyż rzadko 
zdarza się wypadek, aby obie stro­
ny zgodziły się na zupełne rozej­
ście.

W 
go', 
obcht 
na i 
sterza 
skup;

S»
lal 
te

zbrodniarze rozbili Tabernakulum, j 
wysypali ze złotej puszki komuni­

ki rr 
sta’ 
nie 
Do 
jes

Najwyższy trybunał sprawiedli­
wości w Meksyku wypowiedział się 
przeciwko dotychczasowemu prawu 
rozwodowemu i postanowił, aby od­
tąd każdy rozwód był przeprowa­
dzany nietylko na żądanie jednej 
ze stron, jak to miało miejsce do 
tychczas, ale aby obie strony były’ 
wzywane i obie wyraziły na to 
swoją zgodę. Oczywiście taka zmia-

JAN JABŁOŃSKI
Pif]vszínedny Zefcicä ïroitcki
w Placka, ni. Kościuszki Nr. 10.

PUŁTUSK.
Ruch katolicko - społeczny. 

(Od wł. koresp.) W dniach 26 
i 27 ub. m. świeże na niwie spo­
łeczno katolickiej skiby odwróciła 
p. Alicja Byszewska, kierowniczka 
Związku S. M. P. Ż. w Łucku na 
Wołyniu. Związana sprawami ro- 
dzinnemi z naszą d.ecezją korzysta 
z okazji i swego gorącego wiarą 
ducha przelewa w płomiennych 
słowach do serc słuchaczy. Zapro­
siło znakomitą prelegentkę przed 
rokiem powstałe tu i rozwijające 
się pod kierownictwem ks. prał. 
J. Michnikowskiego Kat. Slow. 
Polek. Na zebraniu tegoż Stowa­
rzyszenia p. Byszewska wygłosiła 
pierwszy referat, który wysłuchany 
z zaciekawieniem wywołał prośbę 
o powtórzenie go dla szerszej pu­
bliczności. Powtórzenie nastąpiło 
dnia następnego wobec licznie ze­
branych słuchaczy. Treść refera­
tów, przeplatana przezroczami, czy­
niła duże wrażenie.

„Dis zdrowia.“ — Pod tym 
tytułem ukazał się Nr. 1 miesięcz­
nika, poświęconego racjonalnemu 
odżywianiu, wychowaniu fizyczne­
mu, walce z chorobami społeczne- 
mi i znachcrstwem, redagowany 
przez najwybitniejszych higjenistów 
i lekarzy profesorów. Pisany sty­
lem dostępnym dla najszerszych 
warstw inteligencji i czytającego 
ogółu, zamieszcza w każdym n-rze 
m. in. .Skrzynkę Pytań i Odpo­
wiedzi“, która daje wyczerpujące 
miarodajne informacje o wszystkich, 
najżywiej każdego obchodzących 
kwestjach — bo kwestjach zdrowia 
osobistego i higjeny społecznej. 
Redakcja czasopisma mieści się w 
Warszawie przy ul. Żorawiej 40 
(tel. 9-84-ŁO). Red. naczelny Dr. 
Gustaw Raciążek, abonament rocz­
ny zł. 10.

Sęmpoiytzny nostiil
Smaczna kuchnia.
Ceny najprzystppniejsze

w Restauracji Hotelu Angiel­
skiego, wl. Karol Kestjanis.

do podniecenia apetytu i ożywie­
nia procesów trawiennych. Kapu­
sta kiszona, która przeszła już sa­
ma przez proces fermentacyjny, 
jest łatwostrawna i dla rozmaitych 
ubocznych skutków może być 
lecona chorym na serce.

Specjalne znaczenie przypisuje 
autor wpływowi kapusty u ludzi 
cierpiących na t. zw. nieżyt kiszek 
t.j. na niedomagania procesu tra­
wienia. W wypadkach obstrukcji 
chronicznej i nieżytu kiszek, ka­
pusta może oddać cenne usługi 
i jest nawet wskazana przez prof. 
Noordena, znanego specjalistę cbc-

I rób dróg trawiennych, jako środek 
j lecznicy.

Prof. Schalle zaleca kapustę ki 
szoną, do której nie należy jednak 
dodawać zbyt wiele soli, natomiast 
pewną ilość cukru oraz przypraw 
łagodzących jej ostrość, jak np. 

Í jagód leśnych albo winogron.

W Stanach Zjednoczonych roz­
winęła się w ostatnich czasach sze- 

I roka propaganda, popierana przez 
i lekarzy za spożywaniem ekstraktu 

płynnego z kapusty kiszonej.

Żołnierze 13 p. p„ dla których 
odczyt specjalnie został powtórzo­
ny, gorąco przyjęli słowa, malują­
ce im piękno i głębię wiary, która 
tak dotykalnie przejawia się w 
Lourdes. Uwiei czeniem pracy p. 
A. Byszewskiej było serdeczne 
przemówienie w Ognisku S.M.P.Ż. 
do drucken. Miało ono dużo za­
pału i ukochania Dobrej Sprawy w 
dusze dziewcząt, które obecnie pod 
kierunkiem nowej patronki, p. S. 
Wrotnej, garną się i przywiązują 
do S. M. P. setka.

kanty i puszkę zabrali. Następuje 
włamali się do zakrystji i tu skra- 
dli 3 kielichy mszalne, 4 pateny 
1 puszkę, cenny krzyż - rtlikwjarź 
i inne mniejsze naczynia kościelne 
oraz różną bieliznę kościelną.

Straty ogólne wynoszą przeszło 
1,500 zł.

Sprawców narazie nie ujęto.
Prawdopodobnie ma się tu do 

czynienia z tymi samymi zbrodnia­
rzami, którzy dokonali świętokradz- 
twa w Prztwodowie.

gram dla dzieci. IÔ.4Û Skrzynka poczt- 
16.55 Muzyka lekka. 17 2 
poczt, roln". 18.00 Odczyt.
19 00 Progra m na jutro.
toścl. 19.25 Feljeton 
Wiadom. sport- 1 9.47 
20.00 lV-ty kencert z 
Niepodległej Polski".
21.15 Recital iortep. 
z Wilna. 23.CO Wiadci 
Muzyka taneczna

■
T^USUWA HAJUPORCZYWSZY 

* BÓL GŁOWY

Kapusta jako lekarstwo 
w chorobach serca i żołądka.

Kilka dni zaledwie temu donie­
śliśmy o dc konaniu ohydnego 
świętokradztwa w Przewodowie w 
powiecie pułtuskim. Obecnie do­
wiadujemy się o nowym wypadku 
świętokradztwa. Zbrodniarze ogra­
bili tym razem kościół
w Cieksynie pod Nasielskiem 
w pow. płońskim.

Włamawszy się do kościoła,

Środa 6 grudnia
WARSZAWA 7 00 Program poranrv. 

12.05 Transm. ze Lwów?. 12,30 Dzien­
nik połudn. 12.35 K cm, metecrol. 15.30 
Wiadom gospod. 15.40 Pieśni. 16.00 

i Składajcie ofiary na

I fundusz Wroni Korskie]

Skład materjałów badowianych 
i opałowych 

Stanisława Grabeckiego 
Płock, Dobrzyńska 26 

poleca: deski, 
węgiel, drzewo.

KSIĘGARNIA 
ß-(ia OEU

W PŁOCKU 
przyjmuje

BME® 93 piffl
krajowe i zagrań. ■ 
Ostatnie n-ry pism fran- 
cuskich są do przejrzenia M 
i nabycia w Księgarni. « i

Znany lekarz berlińsk', prof. 
Schalle, propaguje wyzyskanie ka­
pusty jako wypróbowanego ś.od- 
ka leczniczego w rozmaitych cho­
robach żołądka i cśrcdkach tra­
wiennych, oraz w zaburzeniach w 
dziedzinie f rzemiany materji.

Prcf. Schalle stwierdza, iż ka­
pusta zawiera dużo witamin lóine- 
go rodzaju (witaminy A, B, C i D). 
Zawaite w niej kwasy przyczynia­
ją się naskutek swej łagodności

_______ Wydawca: Ka. Prałat Łn 
Płocku.

CBN Y OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/m. na stronie tytułowej 40 gr., w tekfcie 30 groszy, na stronie ostatniej 15 gł 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiersza 20 groszy. 

Prenumerata mieeięczna 2.50 zł. Numer pojedynczy 10 gr. Bękopiadw Redakcja nie zwraca.

Wł. Sikorskiego
Płock, Kolegjalna 13 (dom B-ci Detrychów) 

przyjmuje i wykonuje starannie wszelkie roboty dla W-nego 
Duchowieństwa, jak to: sutanny, pólsutantriki, palta, burki 

oraz pokrycia luter.
Poza ttm wykonuje się wszelkie roboty w zakres kra­
wiectwa wchodzące. Ubiory męskie i uczniowskie. 

CENY PRZYSTĘPNE. WYKONANIE SOLIDNE.

Redaktor odpowiedzialny: Michał Niemir w Płocku.
■UL ' : .... i.................... »......... - ......................... i 1

Odbita <

..Skrzynka 
18.2'0 Płyty. 

19.05 Rozmai* 
literacki. 19.40 
Dziennik wiecz. 
cyklu ..Muzyka 
21. 00 F el jeton. 

22.05 Iransnaisija 
n meteor 23.05

Ojata

MIGRENĘ. NEWRALGJĘ 

BÓLE ZĘBÓW. 
GRYPĘ, PRZEZIĘBIENIA: 
BÓLE! ARTRETYCZNE,

S|
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TABLETEK.
:IE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

Z..KOGUTKIEM'

Płock—Kutno Kutno—War. "Butno—Łódź Kutno—Wied.
4.51 — 6.05 6.40 — 9.35 6.1Ď — 7.55 6.10 — 7.18
9.20 — 10.36 12.03 — 14.45 11,57 — 13.39 / 11.55 — 12.57

14.55 — 16.55 i 17.08 — 19 25 1 10.48 — 11-37
1 18.28 - 20.20 18.24 — 19.64 18 20 — 19.28

20.02 - 21.17 21.27 — 23.35 21.25 — 23.05 23.13 — 0.19

War.— Kutno Łódź—Kutno Włocł— Kutno Kutno-—Płock
0.35 — 3.22 1.20 — 3.— 2 05 — 3.10 3.28 — 4.36
— — — __ 4.55 — 6.04 6.20 — 8.13

7.38 - 10.26 i 9.--------10.31 10 36 — 11.52 12.--------13.10
8.45 — 10.41 J 15.47 — 17.— )
15.25 — 18.08 16.33 — 17 58 17.24 — 18.18 / 18.23 — 1M4
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